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Z M a d r y t u  d. 25. 1 i p c a . W czoraj, w 
rocznicę im ienin Iirólowćj K r y s t y n y ,  za­
trwożyli się m ieszkańcy M adrytu niespodzia­
nym  rozwiuięciem  wojskowych środków ostro­
żności. W samo połndniespostrzeżono, ze na 
najważniejszych punk tach  podwojono s t ra ż e , 
a liczne patrole konnicy przeciągały po od­
leglejszych częściach m iasta. Pod w ieczór 
stanęły dwa batalijony przed dom em  poczto­
wym, w którym  główna straż się zn a jd u je , i 
przeszkadzały zgromadzaniu się ludzi na p lacu  
Puerta del Soł. — JeneralDy kapitan i guber­
nator, którzy byli w tea trze  C y rk n , opuścili 
nagle takowy , i zaraz za nimi wyszła ta k ie  
większa część widzów. O północy stanęła całe 
załoga pod b ro u ię , a plac Puerta del Sol za­
ję ła  liczna konnica. Najwyższe władze woj­
skowe i Gefe 'polilico spędzili noc w domu po­
cztowym. Nazajutrz skoro świt powróciło woj­
sko do koszar. Powód tych środków ostrożno­
ści je s t jeszcze dotychczas niewiadomy.

— d n i a  26go 1 i p c a. Nadzwyczajne 
środki ostrożności wojskowej władzy trwają n ie­
przerw anie, w ielka część załogi stała p rzeszłćj 
nocy pod bronią, a dom pocztowy otaczają dwa 
batalijony. Po w ielu dom ach odbyto śledztwo 
i uwięziono kilka osób. W łaśnie dowiedzie­
liśmy s ię ,  że onegdaj roznieśli » P a t r y j o o i *  
pogłoskę, i£ wojsko jes t ju ż  podmówione i 
W pom ienionym  dnia b u n t podniesie. Jakoż 
W sam ej rzeczy okazało się , ze m iędzy żoł­
nierzy, którym  czas służby się skończył, ktoś 
nieznajem y pieniądze rozdał. K ilko z nich 
doniosło o tćm  jenera lnem u  kapitanowi, który 
ich  natychm iast dymisyjonował.
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P odług  wiadomości z Kadyxu eskadra księ- 
d a  J  o i n v i 11 e powróciła tam  ju ż  dnia 20. 
l ip c a . ' Spieszne je j odpłynięcie nastąpiło z te­
go powodu, ponieważ słychaó było, że angiel­
ski s ta tek  wojenny do T angeru  przybył, J e ­
d n ak ie  książę otrzym ał od yrładz angielskich 
zadowalniające zapewnienie i powrócił natych­
m iast do Kadyxu. W G ibraltarze słychać by­
ło , ze Cesarz m arokański u iy ł  sprężystych 
środków do ukaran ia  tych poddanych , którzy 

■się na F rancuzów  uderzyć poważyli*
,■ Kwcstyja m arokańska zatrudnia ciągle dzień- 
niki m adryckie. I  tak  dzieńnik Tienipo nalega 
na jak  najspieszniejsze połączenie się mini. 
etrów, aby dłuzćj nie zwlekano rozwiązania tej 
sprawy ; jakkolw iekbadź takow a w ypadnie, 
wszelka zwłoka je s t stratą. Eco który zapo­
wiada, że między F rancyją i Angliją wojna wy­
buchn ie, pyta, czy rząd rozważył i czy powziął 
jak ie  postanowienie na ten  p rzy p ad ek , jeśliby 
w ybuchnięcie wojny gabinet G u i z o t a oba­
liło  i Francuzką politykę zupe łn ie  zm ieniło?

Wielka Brytanlja 1 Irlandjja.
F reg a ta  Vindictive przybyła dnia 27. z Po­

łudniowego m orza do Portsm outh . Przywiozła 
o sa  na swym pokładzie konzula P r i t c h a r d  
z O tahajty, gdzie się F rancuzi bardzo surowo 
z  nim  obchodzili, a naw et jak  s ły ch ać , przez 
niejaki czas w w ięzienia go trzym ali. W ró ­
wnym czasie n * \ ' ł a n o  z O tahajty datowane na 
początkn miesiąca m aja wiadomości, k tó re do­
noszą, że Francuzkie władze wydaliły z kra ju  
angielskiego konzula pod pozorem , £e on Kró­
lowe P o m a r ę  do zrzuceniaFrancuzkiegopro­
te k to ra tu  podmawiał. Adm irał Francuzki był 
w W ałparaiso i czekał na zlnzowaDie. Dzień- 
nik Standard  sądzi, iż rząd Francuzki wszystkie 
t e  wypadki na wyspie O tahajty za zło weźmie.

Ka posiedzeniu izby niższej dnia 31. lipca 
zapytał S i r  C h a r l e s  N a p i e r  pierwszego 
m in is tra  pod względem wypadków na wyspie 
O tahajty  jak  n astęp u je : czy to p r a w d a ,  że fran­
cuzkie władze na pom ienionej wyspie angiel­
skiego konzula nazwiskiem P r i t c h a r d  do 
więzienia w trącili, czy F rancuzi założyli For- 
tylikacyje na pom ienionej wyspie, czy Królowa 
P o  m a r  e h  szukała p rzy tu łk u  na angielskim 
o k rę c ie , i czy podczas tych wypadków hyła 
obecną angielska zbrojna siła w porcie O ta­
hajty  ? S i r  R o b e r t  P e e l  odpowiedział tak; 
•Aczkolwiek ten  waleczny wojownik nie zawia­
dom ił m ię naprzód o 8wojem zapytaniu , mo­
gę jednak  oświadczyć, że rząd Jćj Królewskiej 
Mości otrzym ał doniesienia z O tahajty , k tó re 
w ielkiej niespekojności go nabawiają (cąuse

much pairi). Mając za prawdę te doniesienia 
—  bo nie widzę żadnego powodu do powąlpi®' 
wania o n ich —  nie waham się oświadczyć, 
no wyspie O tahajty  popełniono wielkie bezpra­
wia i zhańbiono konznla Jej Ilrólew skićj Mości* 
(Oklaski.) fiząd otrzym ał wiadomość o tym  wy* 
padku aż ostatniego poniedziałku i niezwłocz­
n ie  rozpoczął z tego powodu z franenzkim  rzf* 
dem  negocyjacyje. Pom ieuiona obelga wy*1 8̂ 
od osoby, k tó ra  na Połndniowem  m orzu tyli®0 
tymczasową w ładzę wykonywała , jakoż 
powód do w ierzen ia , że bezpraw ie to pop6*’ 
niono bez danego przez rząd Francuzki u ?0' 
ważnienia. Spodziewam się z pew nością, 20 
pom leniony rząd użyje najpićrwszej sposobno* 
ści dla dania takiego zadosyć uczynienia, jak*®* 
go Anglija żądać m a prawo. (O klaski.) Sąd#?! 
iż n ie będziecie ż ą d a li, abym jeszcze więcej 
powiedział. S i r  C h a r l e s  N a p i e r  okaz* 
się tą odpowiedzią n iezupełn ie  zadowolony, J0* 
dnakże n ie m ógł pierwszego m in istra  do da** 
szego oświadczenia nakłonić.

Czytamy w Morning-Chronicie z dnia 2^0° 
lip ca : W szystkie przygotowania na  przyjfc|® 
Króla Francuzów  W Anglii są ju ż  prawie uko®' 
czone. K ról, Królowa i królew ska Familija **' 
raz po zam knięciu izb udadzą się z zanał*** 
N euilly do B izy, a z tam tgd około potof^ 
m iesiąca sierpnia do zam ku E u . L u d  W1 
F i l i p  pozostanie tam  do 12. lnb  15. s i e r p y  
poczem  w T rćp o rt na o k rę t wsiędzie. Cs _ 
stojąca w Portsm outh  angiefska m arynarka b? 
dzie tam  uroczyście przyjm ować K róla F ral^ 
cuzów, który ą tam tąd  żelazną koleją West®* 
niezwłocznie do W indsora odjedzie. Ich  
lew skie Moście przyjada tam  w własnych dW® 
skich powozach. L u d w i k  F i l i p ,  1** 
zresztą Londynu nie odwidzi, pozostanie P**^. 
5 dni w zamkn W in d so r, a potem  na 
m onth  i T re p o rt powróci do swojego króle*1 
Niebytność Króla trw ać będzie w ogóle 
przez dni ośm.

Z ubyciem  ważności w obradach p a r la ^  
towych, k tó re kn  końcu posiedzeń ograa*0* 
ja  się tylko na przedm ioty podrzędnego z ^ 
czenia , wzrasta w Anglii udział w public*® /^ 
zgromadzeniach i publicznych demonstracyj
niezliczonych w k ra ju  u p o w s z e c h n i o n y c h  ^

warzystw pryw atnych. W alka parlam eofaj^^  
przenosi się w tym  czasie do hrabstw , j e^ egi- 
że toczy się ona tn ta j spokojniej niż w 
m in sto r, każda partyja uczęszcza Da zgr °^ja, 
dzonia utworzone li tylko do osiągnioo** 
sDych jć j zam iarów , albo też zgroma * ^  
sam e zajm ują sio zupełn ie  tylko narody  
ce le m , a przeto spokojnie przypuszczaj.
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siebie wszelkie partyje. T en  ostatni przypa­
dek zachodzi mianowicie w zgromadzeniach 
towarzystw zawiązanych w ce la  podniesienia 
Krajowego ro ln ic tw a , k tóre się tego tygodnia 
dorocznym w ielkim  przeglądem  bydła i koni 
■&griculturSociely w Śontham pton rozpoczęły. 
rfKoło 30,000 osób odwidziło wyprawiony dnia 

lipca fe sty n , po skończonem  rozdawania 
gród za najlepsze rasy bydła i k o n i, 1200 

j 0 1300 gości zgromadziło się pod w spania­
l i 111* na po la  rozbitym  nam iotem  do powsze- 

uczty.

Fraacyja,
Podczas ilam inacyi i sztucznych ogniów na 

P°W h elize jsk ich , gdy obchodzono nroczysto- 
lipcow e, wydarzył się dnia 29. lipca wie- 

•^erem  sm utny przypadek. Przez wielki natłok 
Jldzów powstał tak  w ielki śc isk , że młodą 
"tttinasto-Ietnią dziewczynę aduszcno , a dzie­
wic osób bez przytom ności zmysłów, m usiano 

eść z pośród n a tło k a ; użyto wszelkich 
jodków  dla ocucenia tych na pół-uduszonych, 
Jsboz większa część z n ich  opam iętała się.

Unia 29. lipca rozdawał Król osobiście w sali 
j^rszałków  nagrody przyznane tym  osobom , 
ldre się do wystawy wyrobów przemysłowych 

roku 1844 przyczyniły. Rozdawanie nagród 
^^a ło  p ięć godzin; im iona osób, k tó re otrzy­
jm y  nagrody , mianowicie z ło te , śreb rne  i 

°nzowe m edale zapełniaia w Journal des De-Qyjl f Ł do
* szesc szpalt in  folio. Prócz tego 31 osób 

* ^ 0  przemysłowego udekorow ano, to je s t 
panow ano kaw aleram i legii honorowej. Po 

°óczonem rozdawaniu nagród dano w gale- 
Łouvre na 200 osób u cz tę , na k tórą za­

w szo n o  w szystkich udekorowanych i ty c h , 
ór*y zło te m edale otrzym ali. Potem  nastą- 

r  kon cert, a po skończonym  koncercie sptt- 
Sztuczne ognie w ogrodzie tuileryjów. 

v «zys,:y do m arynarki przeznaczeni młodzi 
z  klasy przypadającej na rok  1843 zo- 

p do czynnej służby powołani.
^ , 0t ug najnowszych wiadomości z O ran a ,
» ®tecznił jen e ra ł Ł a m o r i c i e r e  swoje po- 
• ok60' 0 s'"  2 korpusem  m arszałka B n g e a n d  

. waj zajmują się paleniem  zbiorów w nie- 
-*0' 6 ‘m  k ra ju  w m ałej odległości od 

CUł̂ ?y . W idać z tą d , źe obie strony, ta k F ra n -  
i Jak i M arokanie nic ju ź  tam  n ie szanują, 
8taj^teS° a 'e  m ożna przewidzieć, do czego ten  
Ha r *ec*y jeszcze przywiedzie. Zapewniają 
fcłij0owo > *e m arszałek B n g e a n d  przygoto- 
aS ar 8jani W8Wstko do stanowczego uderzenia- 
by ^°*e czne miasto F e z , na p rzypadek , jeźli- 

0 tego najm niejszy powód się wydarzył.

Biegają tu  pogłoski, źe  w państw ie m aro- 
kańskićm  wybuchło pow stanie, a to z powoda, 
źe S u łtan  uległość dla Francyi okazał. Mówią, 
iż fanatycy korzystając z tój sposobności stra­
cili z tronu S u łta n a , jako człowieka bez talen- 
tu  i energii a na jego m iejsce wynieśli A b ci­
e l - l i  a d e r  a. Rzeczą je s t niezawodną, źe tru ­
dności kwestyi te j jeszcze bardziej się po- 
większyły. W łaśnie tej chwili odjechał z tąd  
ad ju tan t m inistra wojny do m arszałka B u- 
g e a u d  , który m u  instrnkcyje od m inisteryjnm  
wiezie. T em i dniam i oświadczył się pan G u i-  
z o t  o te j kw esty i, w gronie swoich przyjaciół 
w taki sposób , k tóry  o k aza je , źe on sam  u- 
waża wojnę z państw em  m arokańskiem  prawto 
za nieuchronną. M inisteryjnm  zdaje się być 
w kłopocie nie ty le sam ą kwestyją czy roz­
począć wojnę czy n ie , ale raczej te rn , jak i 
p lan  do prowadzenia tej wojny przyjąć n ale­
ży. M arszałek B n g e a u d  p roponu je , m asze­
rować prosto do F e z , i żąda dla tój wyprawy
25,000 ludzi piechoty, 25 d z ia ł, 6000 w ielbłą­
dów i 8000 konnicy. Ale pan G n i z o t  nie 
chce na to zezwolić i m a ważne powody, któ­
ry ch  żaden światły człowiek zapoznać n ie  m o­
że. W yprawa przez piasczystą paszczę w n ie­
znajom ym  k ra ją , pod skw arnem  n ieb em , w o- 
kolicy, w której praw ie całkiem  zbywa n a  wo­
dzie , ku  p u n k to w i, który przeszło 70 m il od 
granicy je s t oddalony, może arm iję na  nieo- 
bliczone szkody wystawić. Pan G n i z o t  o trzy­
m uje , ze uderzen ie  na  Mogador je s t stosow­
niejsze , % kądby późnićj do M aroko, to je s t 
do stolicy sam ej podstąpić m ożna. Niewymo­
wne je s t natężen ie , z jak ić m  publiczność cze­
ka ostatecznego rozstrzygnięcia m in iitery jnm .

A dm irał H a  m e l i n  odpłynął dnia 23. lipca 
z R ochefort do O tahajty. Z resztą słychać, że 
kwestyja otahajcka znowu bardzo się zawikła- 
ła . Podług doniesień z dnia 23. m arca , wy­
spiarze za podnszczeniem  misyjonarza konzula 
P r i t c h a r d  podnieśli b a n t przeciw F ran ca- 
zom. Insarekcy ja rozpoczęła się dnia 3. m ar­
ca,, a dnia 23. jeszcze nie była ca łk iem  przy­
tłum ioną. Tym czasem  P r i t c h a r d a  wygna­
no z k ra ju .

Królestwo obojej Sycylii,
Z N e a p o l u  d n i a  27.  l i p c a  1844. W yrok 

wojskowej komisyi w R onseoza, na  należących 
do bandy obcych buntow ników , którzy jak e ­
śmy w naszej Gazecie z dnia 11. lipca b. r. 
don ieśli, chcieli wylądować w K alabryi, został 
wydany dnia 24. b. m . o godzinie 7m ej z ra ­
n a , i siedm nastn z nich skazano n a  ś m i e r ć -  
jednakże wykonanie tego w y ra k a , rów nie jąk  

4- ®
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ł  poprzedniego ograniczy! łaskawy Król tylko 
na dziewięciu , to je s t na głównych przewódz- 
ców h u n tu , których dnia 25. rozstrzelano. Na­
stępu jące  są nazwiska ty ch , którzy ponieśli 
t ę  k a rę : D. A t t i l i o  B a n d i e r a . —  D. E m i­
l i o  B a n d i e r a .  — D.  N i c o l a  R i c c i o t t i . — 
D.  A n a c a r s i  N a r  di.  —  D. D o m i n i c o  Mo ­
r o .  — G i o va  n n i V e r e n u c c i . — G i a c o m o  
R o c c a .  — F r a n c e s c o  B e r t i .  —  D o m e -  
n i c o  L u  p a t e l l i .

W. Księstwo ToskailsMe*
D nia 28. lipca um arł w F lorencyi J ó z e f  

B o n a p a r t e ,  h rabia S u r y i l l i e r s ,  były 
B ró ł H iszpanii. Urodził on się dnia 7. lutego 
1767, na półtora roku  przed  N a p o l e o n e m ,  
a  zatem  m iał la t 77.

Prusy,
Z B e r l i n a  d n i a  1. s i e r p n i a .  Z e wsząd 

nadchodzą tu  wiadomości, że zbrodniczy zamach 
dnia 23. lipca po wszystkich m iastach Króle­
s tw a , sprawił w ielką zg rozę, —  • spowodo­
w ał publiczne dziękczynienia B ogu, za ura to ­
w ane życie NN. Ilróla i królowej. Wszędzie 
Łrzm ią radosne okrzyki l udu ,  że Najukochań­
szy M onarcha nszedł szczęśliwie groźnego nie­
b ezp ieczeń stw a ,—  wszędzie jawne wynurzenia 
m iłości i wierności bez granic.

Podług dzienników berlińsk ich  przysłał te­
raz  Król sądowi jako  dowody te sukn ie , k tóre 
m ia ł na sobie w dzień wymierzonego na jego 
życie zam achu , mianowicie płaszcz i m undur, 
Które są uszkodzone wystrzałami zbrodniarza. 
P rze to  pogłoska, jakoby kapelusz Jej król. 
Mości był uszkodzonym , nie zdaje się podług 
tego potwierdzać. Z wszystkich zeznań T s c h e -  
c h a ,  okazuje s ię ,  że m niem ane niezasłużone 
odm ówienie jego prośbie o uzyskanie jakowej 
posady, było pićrwszą pobudką do tego zbro­
dniczego zam ystn , k tóry  niepoham ow ana du­
m a  wypielęgnowała. Zdaje s ię , żo ju ż  dawno 
chodził on z tym  zam ysłem , a nakoniec przy­
łączyła się do tego jeszcze próżność, że świat 
o  nim  mówić będzie. I tak n iem al przed pię- 
cią tygodniami przyszedł był do pracowni je ­
dnego z tutejszych dagerotów z żądaniem , aby 
go odwzorował w teatra łnćj postaw ie, i ozna­
czył takową sam, podniósłszy rękę i wzrok do 
g iry , zawołał: »Mocy użyczcie niebaI* Na uwagę 
dageroty, że m a wielkie podobieństwo do zm ar­
łego dawniej ulubionego a k to ra , odpowiedział, 
że  m u to ju ż  n ieraz m ówiono, dodając: >Xa 
deskach  odgrywać ro lę  nie jes t sz tu k a , ale na 
widowni wielkiego św istał* D egerociezaś przy­

rzek ł wielki z y s k , gdyż zapewniał go , 
w izerunek ten  cała E uropa  będzie chciała 
widzieć.

Erólestwo PolsMc.
W  roku 1840 grecko-unicki, katolicki biskup 

chełm ski w województwie Lubelskim  nakaza* 
w swojej dyjecezyi na usilne żądanie rządu nie­
które odm iany w cerem oniach nabożeństw a, 
pod pozorem  powrotu do obrządków, które 
istniały przed synodem w Zam ościu (1720). Ko­
czem  biskup ten  otrzym ał od Ojca świę*eS° 
surową naganę, gdyż na krótki czas przed tyto 
w ypadkiem , uskuteczniono przez podobne na 
pozór m ało znaczące odmiany oderwanie ca^  
reszty grecko-katolickich dyjecezyj krajowych 
złożonych z trzech  m ilijonów dusz od Rzym® 
i  przystąpienie ich  do rełig ii greck iej, Tylk® 
w  jednej dyjecezyi C hełm skićj jak  Ind 
■duchowieństwo nie okazało w ielkiej ochoty 
takowego postępku, i zdaje s ię , ze zażalenia 
ich wywołał pasterski list biskupa., który z°" 
p e łn ie  odwołał to, co pierw ej nastąpiło . Wa­
żny ten  dokum ent brzm i na wstępie tak: »Fł'  
l i p  F e l i c y j a n  S z u m b o r s k i  z Bożej łaski* 
Biskup dyjecezyi C hełm skie j, etc. Wśród h" 
cznych u trap ie ń , k tó re  teraz duszę naszą g®?" 
Łią i nie dozwalają nam  ani na chw ilę wól®0 
W naszym wieku odetchnąć, ani też  stracić * 
oczu starania dla powierzonej nam  od Reg® 
dyjecezyi, spraw ia naszem u sum ieniu wielk‘5 
udręczenie przedewszystkiem  ten list pasterski* 
któryśm y pod dniem  14. (26) sierpnia 1841 P® 
względem niek tórych  odmian w odprawi®®1)1 
mszy świętej do Was (duchowieństwa) wyda * 
Zaledwie że ten list do Was się dostał, a ja* 
zewsząd doszły nas narzekania, w których F® 
mienione odmiany poczytano za pierwszy kr°  ̂
do zerwania naszego świętego związku z kośc*1̂  
łem  rzymskim. W ielka liczba prawowierny® 
wszelkiego stanu zaprzestała natychmiast uC,‘T  
szczać do naszych cerkwi i przynosić zwyc* 
ne dla swych proboszczów wsparcie, a dla 
trzymania cerkw i potrzebne zasiłki. W r^ wD̂ a„ 
czasie nasi bracia w Chrystusie łaciń. obrz- ^  
częli nam zarzucać odszczepieńsłwo i °^łaz^ ta- 
w zgardę, co większa, nawet lud prosty P°lVSsły 
w ał na zgorszenie, gdy w cerem onijach tn 
świętej spostrzegł te odm iany, i zaczął n a r>a. 
k a ć , i p rzestał chodzić do ce rk w i, a kap ^  
nom  je j okazywał niechęć i niedowierza®*®'aie 
tych skutkach  , któryclieśmy przew*dz'e 
m ogli , przekonaliśmy się sami osobiście j 
szczaniem do różnych części dyjecezyj•** 
donosi tenże biskup, że tylko dla tego ° Ł,^i jł8. 
p rędk ie  cofnięcie swego ^nierozsądnego ro
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En®> m iał nadzieję, iż prawowierni zwol- 
04 Przekonają się, ze w nim  nie m a żadnego 
Podstępu, atoli darem nieI Nadzieja jego zosta- 

zawiedzioną, a sum ienie jego zostało obar­
czone głębokim  żalem  i bojaźnią przed sądem  

°&a- »Stolicy apostolskiej.» mówi o n , a nie 
****» przynależy odm ieniać lub  poprawiać ob- 
j,?dk i kościelne. A więc ciężkośmy zgrzeszy- 
*» daliśmy W am zgorszenie, ukochani bracia 

** Jszusie C hrystusie , i lękamy się groźby na- 
**ego Pana Jezusa Chrystusa:* sBiada t y m,  
Ca. zS°rszenie dająl® D la tego zaklinamy Was, 
®a]uhochańsi b rac ia , p rzebaczcie naszej słabo- 

przebaczcie naszem u błędowi, k tóry  co- 
0|ęciem naszej uchw ały z dnia 14. (26.) sier- 

Pa«a 1841 uznajemy.® Po wydaniu rozkazu , 
. y niezwłocznie, a mianowicie przy mszy świę- 

Przywrócono dawne cerem onije , oświadcza 
UP W końcu tak : »Tym sposobem położy-

y tanaę zgorszeniu, przywrócimy pokój na- 
dzi*?Q SUTn' eD'u > i oddalimy od niego odpowie- 
ęjj1 . n°ść przed B ogiem ; a dając dowód nieza- 

vv,anej wierności ku  naszym powinnościom, 
a*ny przezto także najwyższej władzy, k tóra 

rządzi, dowód i rękojm ię równej w ier- 
\  niezachwianego przywiązania hu nasze- 

*nv *łi ^ a8^ awszeinu O jcu i Monarsze. Bądź- 
'dłn i posłuszni rządow i; daw ajm y, po-

§ słów C hrystusa: Cesarzowi co Cesarshie- 
W t * B°SU eo  Bożego.* — Datowany je s t ten  

Pasterski z dnia 1. (13.) m arca 1844.

^ast ^ [ara~'awy' T u tejsze Gazety zawierają 
fpnjący ukaz cesarsk i:

c MIKOŁAJ PIERWSZY
Saiz  |  Samowładca W szech Rossyi, Król 

P o lsk i, etc. etc. etc.

dukcv- Ciwszy nwage na powiększenie się pro- 
°*yŵ ;* wddki w K rólestw ie Polskiem  nad rze- 
•ie ? P°lrze^ f i  na szkodliwe pomnożenie 
t>a brak*'0 ’ .^° BPl'zedaży przeznaczonych! 
Dych a * n ,edostateczność przepisów  policyj- 
^iemi ^ , arstwa dotyczących, i pragnąc wszel- 
^^Wane110* ,1yełn i ®r °dkam i ukrócić nieum iar- 
łtie  n- Uty*ie P°mienionego t r unku,  szkodli- 

* f,z7 czn>’ b>’1 m ieszkańców 
®lracyinl-Ceł ! Da przedstaw ienie Kady Admini- 
cbcerny-^ a8zego Królestwa P olskiego, m ieć 

ogra . r tykuł 4. Wolność wyrabiania wód- 
^®tiu mieś"8 W •^I’dlestwie Polskiem  d o się ­
ganego rolt*0^ ^ 0^ ^n' a 1- ( l3 )  października 
f°* Art. 2 'n . t  m aja roku następne-
abry^a . • ^D,a 1- (13 ) października r. b., 

w PodleS°d m a opłacie ehar-
ępującyni stosunku: od każdego

garnca wódki *) 78 stopnia prób ierza  stum iaro- 
wego ’) (10 stopnia próbierza M agiera) w j e ­
dnej gorzelni, czy na jednym , czy tez  na k il­
ku aparatach  wyrobionej, rachu jąc  aż do 12,000 
garncy włącznie, po kopijek śrebrnych 7 i pół; *) 
od każdego garn ca , wyżej nad 12,000 aż do
30,000 garncy włącznie W jednej jak  w ylej 
gorzelni wyrobionego, po kop. śr. 15; *) od 
każdego garnca, wyżej nad 30,000 w jednćj go­
rzelni wyrobionego, po kop. śr. 30 *)• O płata  
takowa pobieraną będzie w cz terech  ra ta c h  
kwartalnych z dołu. Art. 3. Zakładanie no­
wych gorzelni i powiększanie aparatów go­
rzelnianych dotychczasowych we wsiach, wszel­
kiej natury, własności, i m iastach pryw atnych, 
poczynając od dnia 1 (13) października r . b . , 
nie może następow ać, jak za poprzedniem  uzy­
skaniem i wykupieniem konsensu na papierze 
stem plow ym , w stosunku do ohszerności zapro­
wadzić się m ających nowych aparatów, m iano­
wicie na aparat do w yrabiania w siedm iu po- 
zwolonych m iesiącach do 12,000 garncy wódki, 
w cenie ru b li śrebr. 150; na aparat do wyra­
biania w tymże zakresie czasu do 30,000 garn­
cy, w cenie rub. śr. 300; na aparat do wyra­
biania wyżćj jak 30,000 garncy, w cenie ru b . 
śr. 600. W szelako możność poszukiw ania kon- 
sensów tego rodzaju , służyć będzie jedyn ie  wło­
ściom, obejm ującym  przynajmniej 20 włók po­
la  ornego, folwarcznego i w łościańskiego, lu b  
liczącym  przynajmniej 20 domów mieszkalnych. 
U staje odtąd opłata konsensow a, w ustawie 
stem plowej na założenie gorzelni w m iastach 
postanowiona. Art. 4. W szynkach i karczm ach 
spirytusu i okowity trzym ać ani przedawać nie 
w olno; przedawana w ódka, większćj tęgości 
nad 46%0 stopni próbierza stum iarowego, czy­
li 6 stopni probierza Magiera ®) m ieć nie m o­
że , i taniej od 48 kop. śr. ®) za garniec prze- 
dawaną być nie powinna. Art. 6. G orzelani, 
dystylatorowie, propinatorowie, czyli dzierżawcy 
sam ej propinacyi, składnicy i szynkarze opa­
trywani być m ają w coroczne patenta za opła­
tą, m ianow icie: l)  gorzclani przy gorzelniach

*) 58 garncy polskich czynię niemal 27 garncy ga­
licyjskich.

1) To jest 30 stopni próbierza Bcaumego w Galicyi 
używanego.

2) To jest blisko 6 3j4 kr. m. k. od garnca gali­
cyjskiego.

3) Blisko 13 1J2 kr. m. k. od garnca galicyjskiego.
4) Blisko 27 kr. m. k. od garnca galicyjskiego.
5) To jest 1Q stopni próbierza Eeaumego w Gali- 

cyj używanego.
6) Według tego wypadłaby cena wódki l9stopnio- 

wrdj nie tanidj jak po 43 kr. m. k. za garniec ga-
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do 12,000 garncy wódki rocznic w yrabiających 
ru b . śr. 3. 2} gorzelani przy gorzelniach, do
30,000 garncy wódki wyrabiających rub . sr. 6;
3) gorzelani przy gorzelniach, więcej nad 30,000 
garncy wódki w yrabiających, ru b li śr. 9 ; 4)
propinatorow ie czyli dzierżawcy propinacyi, 
ru b . śr. 9 ; 6 )  dystylatorowie w m ieście W ar­
szawie i P radze ru b . ś r. 40; 6) dystylatorowie 
w innych m iastach  i we wsiach ru b . ś r. 9 ; 7) 
składnicy w m ieście W arszawie i P rad ze , rub . 
er. 4 0 ; 8) składnicy w innych m iastach rub . śr. 
9 ; 9) szynkarze wódek w m ieście W arszawie i 

P radze, ru b . śr. 10; 10} szynkarze w innych
m iastach  w ogólności, oprócz konsensowego na 
rzecz kass m iejsk ich  opłacanego, tudzież szyn­
karze  w m ieście W arszawie i P rad ze , sprze­
dający sam e piwo, kopijek 3 0 ; l i )  szynkarze 
przy trak tach  bitych, we wsiach z kościołami, 
i  we wsiach w ięcej ja k  20 dymów liczących, 
rub . ś r. 3 ; 12) szynkarze przy trak tach  in-
zrych, rub . śr. 2 ;  i 13) szynkarze we wsiach 
m niej od 20 dymów liczących, rub . śr. 1. Od 
czasu zaprowadzenia powyższej opłaty paten­
tow ej, ustaje opłata w ustawie stem plow ej, za 
konsensa do szynku piwa i wódki ustanowiona. 
Art. 6. Z a m ia r , dek re tem  Króla Jm ci Saskiego, 
z dnia 30 października 1812 r. objawiony, wzglę­
dem  usunięcia żydów od. fabryhacyi i szynków 
wódki, m a być wykonany od dnia1 19. czerwca 
(1 . Iipca) 1845 r. co do żydów, trudniących 
się powyższem zarobkowaniem  po wsiach, z 
postanowieniem atoli dla n ich wolności p rzen ie­
sienia sie do m iast z tem żo sam em  zarobko-o  ̂ o
w aniem . Rada Adm inistracyjna p rzez posta­
nowienia , corocznie wydawane,, przedłużać bę­
dzie i nadal żydom wolność trndnienia się za" 
robkam i propiuacyjnem i w. m iastach, o ile  t e ­
go uzna potrzebę. Art. 7. W karczm ach i szyn­
k ach , od wsi i m iast odosobnionych, których 
istn ien ie  nie daje się usprawiedliw ić ani potrze­
bą m iejscowćj ludności, ani wygodą dla podró­
żnych, sprzedaż trunków od dnia 10. czerwca 
( l .  Iipca) 1845 roku zostaje wzbroniona, i na 
przyszłość p a ten ta  szynkarskie do takich  kar­
czem  i szynków nie mogą być wydawane. Art. 
8. W e w siach, m ających prawo propinowania 
podzielone między kilku w łaśc ic ie li, lub  do 
wspólnej własności n a leżące , liczba karczem 
czyli domów szynkownych, m a być ograniczona 
dó jednego; lu b  gdyby ilość dymów znajdują­
cych się,. 40 przenosiła, do dwóch szynków, z 
których spólne użytkow anie w łaścicielom  m a 
być zostawione. Art. 9. Dochody pobierane 
przez duchowieństwo, z karczem  i domów szyn­
kownych, leżących w pośród własności prywa­
tne j w iejsk iej, lub  w obrębie m iast, zam ie­

nione być m ają na kom peiencyję duchowną- 
Rada Adm inistracyjna przepisze BDOsób przy* 
wiedzenia do skutkn układów w te j m i«r*e 
między w łaścicielam i ziem skim i i m iastam i; 
a władzą duchow ną, zawrzćć się m ających. Ar®- 
10. W m iastach, należących do 1, 2 i 3go rzę­
du podług podziału przy podatku konsumcyj" 
nym  przyjętego, liczba szynków w przyszłości 
n ie  m oże być większą jak  jeden  na 600 głdl® 
ludności; w m iastach 4 i 5go rzędu jeden  ®a 
300 głów ludności obojej p ici. W liczbę 
nie będą b rane szynki przy trak tach  za obwo­
dem  m ias ta , chociaż na gruncie m iejskim  sto­
jące . D opóki zaś do powyższej norm alnej lic®* 
by szynki m iejskie, skutk iem  u tra ty  patentów 
szynkarskich i innych okoliczności, sprowadź0'  
ne nie zostaną, przez ten  czas żaden nowy p®' 
te n t szynkarski udzielony hyc nie może do n u 3'  
Bta, więcćj nad norm alną liczbę szynków p°" 
Biadającego. Art. 11, Rontrola dochodu sitar' 
howego, w a rt. 2. od fabrykacyi wódki nstan°' 
wionego, tndzież dozór, aby wódka niżćj ceny 
norm alnej lub  w wyższym stopniu tęgości, j°^ 
a rt 4. przepisuje, n ie była utrzymywaną i spr^®" 
daw aną, nareszcie rozpoznanie, k tóre karczm? 
i szynki według oznaczenia w a r t. 9. położo®0'  
nego, zwinięciu uledz m a ją , powierzone by 
m a kom itetom  obyw atelskim , których nrządz0'  
n ie Radzie Adm inistracyjnej pozostawiamy. Ar®* 
12. Rada Adm inistracyjna uznpełni p rzep‘s? 
policyjne, ukrócenie nieum iarkowanego użyW®* 
nia wódki na celu m ające , i zajm ie się dalsze®®
rozwinięciem  zasad, niniejszym ukazem  okr® 
ślonych. Art. 13. Wykonanie niniejszego nka*0 
Naszego, który w Dzienniku Praw  m a być 
m ieszczonym , R adzie Adm inistracyjnej B ó ­
stwa i Komisyjom Rządowym, w czem do 
rć j należy, polecam y. Dan w C arskiem  Si®*0’ 
dnia 5. (17) L ipca 1844 roku.

(podpisano) M i k o ł a j .
P rzez Cesarza i Ilróla, 

M inister S ekre tarz S tan u , Ig. Turbołł-

H m k ó n .
Dnia 27. Iipca widziano na parterze, w t0^  

trze  k ilk a  m łodych izraelitów  sn p e łDle 
chrześcijańska ubranych; —  m ów ią, ż® •>ft
dniu  przebrało się ich 15tu  na Kazimier*0 
50ciu innych przygotowuje dla siebie 5 m
sowną garderobę. W bożnicy żydowski®) * 0„
nej n iem iecką, “m iał m ieć w tym że dniu 
we do Żydów goszczący ta  izraelita 
b a , w k tó rej w ytykał słnchaczom  ich y.
ny z obrazą czystej religii Mojżesza , —1” Jjo*
Itu aż do łez poruszył; — naganiał im-
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®M>Cfio, Je się n ie chcę cywilizować, biedy ju ż  
w całych N iem czech i w ielu innych krajach , 

jednego żyda w dawnym ubiorze odróżnia- 
aię od powszechności nie zobaczy; —  

P^2es|d y  zadawnione, trzym ają ic h z ta b ie m  
łj^fefiniem  w tyle postępu oświaty europej- 

, J » ~~ ze gdy chrześcijanie do tabiego sto- 
Pn,a doskonałości we wszystkich sztukach i 
J^emioslach p rzychodzą, jedn i tylbo Żydzi 

®8ją W niecnym  u p o rz e , jabby  sami nad u- 
^ lodzeniem swojem  pracować chcieli.

C G  a s .  K r a h . J

T o r c y j a ,
^ ■ ^ ° o e t a n  t y n o p o l a  d n i a  24.  l i p c a .  Dnia 
t ' , 7  ni. pod wieczór w położonej przy azyja- 
»  ^caegu Bosforu włości B e jle rb e j, a to 
leJ*? *żu zam ieszkałego te raz  przez Sułtana 
n . n,e8° pałacu wszczął się p o ża r, k tóry  pod- 

ccany silnie z północy w iejącym  w iatrem  tak  
rozszerzył, iż przeszło pięćdziesiąt 

bud ^  * p ięknych  domów tudzież mnóstwo 
mi ?  perzyno obrócił. Przez buchające pło* 
^ 'e n ie  był tak  dalece pałac Sułtana wysta­
j ą  f  °a  niebezpieczeóstw o, że ju ż  zabierano 
_-oc« y  harem  i część efektów  przenieść w bez- 
waoi*n°  n ł' eJsce- W szelako natężonym  usiło- 
*ie lu d n o śc i, k tóra zewsząd do gaszenia 
a “i* powiodło się uratow ać go praw ie
8o^e?,chronnego niebezpieczeństw a. Jego Wy-

Sr*vŁ i w towarzystwie B i z a  B a s z y
o e  bonno na pogorzelisko, zachęcał ludzi ' 

^ g a s z e n ia ,  kazał m iędzy n ich  rozdawać dary, 
któ*^Wa* odział i pocieszał nieszczęśliw ych» 

»Woje m ienie stracili. 
n a8norfcznym  listem  dał Sułtan pozwole- 

8 Wybudowanie nowego dom u opery w P era.

N O W I N Y .

^°Uosi> w szystkich obchodzić mogącą,
P o t  16 ^  E xcel. jw . h rab ia  A l f r e d
fa b ry k  ji* *abłada właśnie w Ł a ń c u c i e  
*0a Wł*. . “ dostarczania płynu, k tóry  zastąpić 
Odbyte j ,e t*fn*n używany teraz najczęścićj olćj. 
?hi«go mó* - Pr *by oświetlania zam ku łanco- 
^w*atło te Wl^ h firdzozatym  nowym sposobem  j 
*?Ce» i czv t 3a81?0* h ia łe , czyste , oczu n ie ra- 
u»ubrelę r.-° Wo*n® puszczone czy też w śklanną 
hopci. Ł â te * P*e wydaje żadnego odoru i nie 
*5 utnyślnie*^ \  JeB° celu Btołowe lu b  ścienne 
Gnanie taó« W \  ®dniu sporządzone, i nieporó- 
c?cych, a ° ,  dotychczasowych olejem  świe* 

ytem  łatwo je  utrzym ać w czysto­

ści 1 nie psują się- *) Płyn, o k tórym  to  mowa, 
jeetto  spirytus 40stopniowy (używanego u  nas 
ae rom etru  Bcaum ego) zmieszany w pew nym  
stosunku z olejem  terpentynow ym . **) Spirytus 
sam  jak  wiadomo wydaje p łom ień b la d y , do 
oświetlenia nieprzydatny, płom ień zaś o le ją  te r-
Sentynowego świeci ja sn o ,  lecz za to m ocno 

y m i ; m ieszając obadwa te  płyny z sobą, 
zapobiega się niedogodności każdego z nich po- 
jedyńczo użytego , do tego stopnia, iż m iesza­
nina wydaje jasny płom ień hez najm niejszego 
dymu. Koszta tego sposobu oświetlania są je ź li  
nie m n ie jsze , to  pewno nie większe niż ole­
je m  , a przy dzisiejszej taniości sp iry tu su , p o ­
dobno że nawet i ze względn ceny nowy te n  
sposób znaczne przedstawia korzyści. W inniśmy 
tu  jeszcze dodać, że w Ł ańcucie zaprowadzono 
osobny aparat do otrzymywania spirytusu 40- 
stopniowego, a co dom ieszania tegoż spiry tusu  
z o lejem  terpentynow ym  Spuszczania w h an d e l 
te j mieszaniny, wchodzą właśnie w ugodę z w ła­
ścicielem  wyłącznego na to przyw ileju w W ie­
dniu. —  Użyta w ten  sposób w ódka, na  k tó rą  
% powodu je j złych skutków filantropi słusznie 
n a rzek a ją , stanie się wielce pożyteczną : p rz e ­
m ieniając przeznaczenie swoje , zam iast ocie- 
m n ia ć , będzie odtąd oświecać, a źródłem  tego 
oświecenia staną s ię . . .  gorzelnie. Dziwne zaiste 
p rzeznaczenie ziemniaków 1 Niepozorna ta  ro ­
ślina uwolniła ju ż  raz na zawsze E u ro p ę  od 
obawy głodu , a te raz  stała się p ierw iastk iem  
światła. E u ropa  za przywieziony sobie dar od­
płaca się godnie Am eryce I I  w porę przyszedł 
ten  wynalazek , przy szerzących się w szędzie 
stowarzyszeniach przeciw  pijaństw u. W ypę­
dzona z karczem  w ódka, wciśnie się tym  spo­
sobem  do najpierwszych salonów , i co przez 
niem ały czas broiła, wynagrodzi te r a z , służąc 
do ślachetniejszego celu .

* *•
Znany zaszczytnie jako  chem ik w uczonym 

świecie i członek w ielo uczonych towarzystw 
lwowski ap tekarz pan T e o d o r  T o r o s i e -  
w i c z ,  zwrócił odznaczający się swój ta len t i 
niespracowany badawczy um ysł na przedm iot, 
który powszechnie je s t pożyteczny, to je s t szu­
kał najtańszego i najlepszego sposobu prania 
bielizny za pomocą p a ry , jakoż powiodło m u 
się podany w tej m ierze p rzez panów C h a p -  
t a l  i C a d e t D e v a u x  sposób wydoskonalić, 
gdyż usunął zó łkuienie bielizny, czego dotych-

Dostanie ich we Lwowie w handlu galanteryjnym 
p, G l i x o l  l e g o .

9!ł) Podobno h części spirytusn i 1 część oleju terpen­
tynowego.



czas przy p ran ia  za pomocą pary niepodobień­
stw em  było uniknąć. — W wydrukowanej wła­
snym kosztem  monografii podał rezu ltaty  swych 
usiłowań do powszechnej w iadom ości, i ażeby 
dobrodziejstwo tego wynalazku uzupełnić , po­
święcił dochod z otworzonej przez siebie sub- 
skrybcyi na fundusz utrzym ania Instytutów  
ochrony małych dzieci. — Czyn tak  szlachetny 
nie mógł pozostać bez w sparcia , a ogółowa 
sum m a z tój su b sk ry b cy i, przez k tórą kilka 
znaczniejszych kwot w p ły n ęło , przyniosła 168 
zr. 52 kr. m- k. Do tej sum m y dodał szla­
chetny  dawca jeszcze 31 zr. 8 k r. m . k. i przy­
słał Dyrekcyi Instytutów  ochrony małych dzieci 
2 0 0  zr. m . k. wraz z  spisem  subskrybentów  
i wykazem k wo t , k tó re szczegółowo złożyli, 
p rzy tem  przysłał także siedm  egzem plarzy tego 
użytecznego dziełka. —  Za ten  znaczny da- 
ru n ek  poczytnjo sobie D yrekcyja Instytutów  
ochrony m ałych dzieci za obowiązek tem u przy­
jacielow i ludzkości, powszechnie poważanemu 
dawcy rów nie jak i szanownym subskrybentom  
oświadczyć niniejszem  publicznie swoje po­
dziękowanie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z koretpondenejri prjrwatnej.J

Z  Z a le szc zyk ,  dnia 10. sierpnia. W Iipca 
r. b. przepuszczono przez most na D n i e ­
s t r z e  pod Zaleszczykam i 73 galarów i 24 tra­
tew. W tej liczbie było na 33 g a la rach : 16,500 
Łorcy pszenicy , a na 24 tratw ach : 1417 pni 
drzew a bndnlcowego , 700 bali , 6727 tarcic,
137.000 dranic i 244,400 gątów. R esz ta , to 
je s t  40 galarów zabierze do Odessy ładunek
20.000 korcy pszen icy , poniżej Zaleszczyk i 
wRossyi. W ielka woda na D niestrze w lipcu, 
była zapew ne przyczyną , iż w tym  m iesiącu 
spławiono nieporównanie m niej niż w poprze­
dzających. ___ __________

Z  Londynu, dnia SO. Iipca. Od dwóch tygodni 
pann je  w rozm aitych częściach Anglii pogoda 
zw ie lk iern i opałam i. W południowych h ra b ­
stw ach żniwa ju z  się rozpoczęły. — Z Szkocyi 
i łr la n d y i donoszą lóż , iż pogoda sprzyja doj­
rzew aniu  zboża.—  W sku tek  tych zewsząd po- 
m yslnych  wiadom ości, handel pszenica bardzo 
o d rę tw ia ł, a ceny spadły od czerwca o 4 szy­
lingi na kw arterze. Z stałego łądn dowozy 
pszenicy są ciągle zn aczn e , a ubieganie się 
przedających zniża coraz bardziej wartość tego 
ziarna. QPreus. Handl. Z e i t )

O cukrze w kształcie kostek, w handlu 
teraz upowszechnionym.

(Encykl. Zeitschr. d. Gewerbwesens str. 802).
Na wyrabianie cuk ru  w kostki czyli w mało 

sześcian ik i, uzyskał wyłączny przywilej na Mó- 
narchiję austryjacką p. G r e b n e r ,  właściciel 
jednej z najdawniejszych fabryk cu k ru  z bura­
ków w Morawii. Zostawiając czytelnikom  oce­
nienie dogodności tego nowego foremneg® 
kształtu  cuk ru  * ), opiszemy tu  tylko s p o s ó b  
do lego używ any:

Bierze sią płytę mosiężną 2 do 3 stóp kwa- 
dratowych mierzącą i  na cal g ruba; w tój p ł? ' 
cie przebitych je s t na wskróś 200 do 300 otwo­
rów kw adratow ych, po pół cala w boku trz? ' 
m ający ch ; aby zaś płyta nie była zbyt osi®' 
b io n ą , otwory te  oddalone są jed en  od dro­
giego o pół cala. Druga płyta żelazna lub mo­
siężna, takiej sam ej jak pierwsza wielkości, m® 
na sobie wystające równoległościanki W takieJ 
liczb ie , wielkości i wzajem nem  oddaleniu, j®  ̂
otwory w poprzedzającej płycie, aby, gdy sif 
na tę płytę położy, równoległościanki wypełni®!? 
szczelnie otwory w niej będące. — M ając tyc" 
płyt używ ać, wkłada się pierwsze z nich wdr®' 
wuiauą ram ę , a pod spód podkłada się grub? 
h la i drewniany, takiej sam ej wielkości jak  p^?*?' 
Cukier w m iałkim  proszku przysposobiony, ^  
ża się taką tylko ilością wody, aby go przez ®,*° 
na całą płytę nałożyć można, tak iżby ws*?8t* 
k ie otwory lekko pow ypełniał. Polem  zcstr?' 
chu je  się z płyty zbytni c u k ie r , przykryw® 
płytę drugą wyżej opisaną, i za pomocą Pr<!®. ,  
dźwigni przyciska się ją  tak silnie, aby cu 
otwory dotąd całkowicie wypełniający tyło pr*?̂  
tłoczyć, iżby tylko połowę wysokości rych 
rów zajmował. N astępnie usuwa się ^ al, i  "jo 
wmany * pod p ły ty , i  w m iejsce tego b * 
podsuw się inną blachę m eta lo w ą, n ® 
przez dalsze naciśnienie w ierzchniej p i?1?’ e 
dostają sio sześcianiki cukrow e. Na tej b 
odnosi się te sześcianiki do suszarni, *P.°PDynJ 
suszenia, w kłada się takowe w paczkipoj®  
funcie w ażące, tak  jak  je  te raz  w b®n®la^0|ć  
dzimy. — Chcąc m ieć cuk ier kolorowy* j 
je s t  tę wodę ,  którą się go przed ćan iem ^ r.^  
prasę zw ilża, upodobanym  kolorem  *®Pr

O) Obszerna rozprawa ow»zcchwzfIędnychdo®5ttjł-  
ściach i korzyściach cukru w tyn* “? vr?,v 
cie, umieszczona była w Dodatku do Gaz® J jc*yk° 
skićj nro. 54 z r. b. na str. 1414 i "„ W * '' 
nicmiechim, pod napisem: Der Z u c k e r  

J tlfo rm .

Bedsktor J.  B.  B s  l a sk i .  — Nakładem Spadkobierców F r a d c i t s k a  Krałtef®* 
(Drukiem P i e t r a  Pi l lara  we  Lwowie.)


